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przebadania niedostępnych m ateriałów  archiwów brytyjskich. W świietle ananych 
dotychczas dokumentów n ie  jest m ianowicie dostatecznie zrozumiałe, dlaczego rząd 
brytyjski ta k  późno określił sw oje stanow isko w  spraw ie przystąpienia do w ojny 
po stronie Francji i  Rosji. Pozycja Anglii w  ówczesnej konstelacji m iędzynarodo­
w ej by ła 'talk silna, że wcześniejsze opowiedzenie się po  -stronie jednego z dw u blo­
ków zm usiłoby praw dopodobnie stronę przeciw ną do rezygnacji z jej zam iarów 28. 
Ja k  w ynika z analizy K antorow icza oraz z późniejszych badań, Niemcy liczyły się 
faktycznie -tylśko z  W. Brytanią. Rosja d F rancja .nawet groźbą w ojny n ie mogły 
pow strzym ać Niemcy zdecydowanych poprzeć politykę Austro-W ęgier obliczoną na 
w ojskow e rozpraw ienie się z Serbią.

Jak  w skazują najnow sze 'badania, główną w inę iza w yw ołanie w ojny ponoszą 
Niemcy, a n ie  Austro-W ęgry. W ynika to z wymienionego już faktu, iż  podczas całego 
lipcowego Ikryzysu dyplomatycznego, z w yjątk iem  krótkiego okresu, kiedy okazało 
się, że W. B rytania n ie  pozostanie neu tralna, Berlin w yw ierał sta ły  nacisk  w  k ie­
runku  szybkiego rozpraw ienia się z Serbią. W istocie odpowiednia decyzja zapadła 
w  Berlinie, a n ie  w  Wiedniu. Kantorowicz, dysponując niepełną dokum entacją, p rze­
cenił 'niezależność Wiednia. Ograniczona próba Bathimanna-Hollwega zm ierzająca do 
pow strzym ania w  ostatniej chwili Austro-W ęgier ma drodze w ojny  by ła o .tyle spóź­
niona, że nagłe wycofanie się oznaczałoby porażkę dyplomatyczną, pociągającą za 
sobą ujem ne i  dotkliw e skutki dla starej, oiepokoj'onej rucham i narodowym i mo­
narch ii habsburskiej.

W ydaje się także, że w  porów naniu z w ynikam i badań Albertiniego, Geissa 
i  Fischera, K antorow icz przecenił nieco w inę Rosji i  Francji. Zwycięstwo m ocarstw  
centralnych w  czasie lipcowego kryzysu dyplomatycznego w  form ie zaplanowanej 
przez (te m ocarstwa, 'tj. zniszczenie Serbii, oznaczałoby znaczne przesunięcie w  eu­
ropejskim  układzie sił n a  korzyść m ocarstw  centralnych, naw et gdyby sojusz nosyj- 
sko-francuski utrzym ał się w  dalszym  ciągu. Szczególnie F rancja w  kw estii w ybu­
chu w ojny znalazła się w  sytuacji przymusowej.

Mimo pewnych rozbieżności iz w ynikam i najnowszych badań, poglądy K anto­
rowicza dotyczące w ybuchu w ojny  kon trastu ją  ze stanow iskiem  tradycyjnej, nacjo­
nalistycznej historiografii niem ieckiej, również pow stałej po II w ojnie światowej. 
P raca  Kantorowicza, przychodząc w  sukurs ocenom Fischera i  Geissa, pomimo 
upływ u czterdziestu lat, stanowi poważny przyczynek do dyskusji wokół spraw y 
w ybuchu w ojny ii charak teru  polityki niem ieckiej czasów wilhelmińskich.

HEINZ LAUFER: Der Parlam entarische S taatssekretar. Eine S tudie iiber 
ein neues A m t in der Bundesregierung. (Miinchener Studien zur Politik. 
Herausgegeben von Geschwister-Schell-Imsititut fu r Politische W issensehaft 
d e r Umiversitat Miinchen durch G ottfried-K arl Kindermamn, Niikolaus Lob- 
kowicz und  Hans Meier. 12. Band). Yerlag C. H. Beck, Miinchen 1969, 124 ss.

W 1967 r. do w ew nętrznej struk tu ry  organizacyjnej rządu federalnego NRF zo­
sta ła (wprowadzona mowa instytucja tzw. parlam entarnych sekretarzy stanu, czyli 
swego rodzaju dodatkowych w icem inistrów. U stanaw iano ich  początkowo w  niektó­
rych (tylko (większych) resortach. Spraw a ta  budziła liczne kontrow ersje w doktry­
nie i  publicystyce .zachiodnAoniemieekiej. Najszenza analiza nowej instytucji została
— jak  dotąd — przeprow adzana w  książce, (którą pragniem y tu  pokrótce omówić.

!8 J. M a r c z e w s k i ,  D yskusja w okół w ybuchu pierwszej w ojny światowej . . . ,  s. 223.

Jerzy M arczew ski
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Przypom nijm y najpierw , że w  świetle postanow ień zaahodni-ontiemieckiej Ustawy 
Zasadniczej i innych podstawowych aktów norm atyw ny o h 1 trzą-d federalny składa 
się z .kanciarza i m inistrów. Nie m uszą orni piastować m andatu  poselskiego do Bun­
destagu, w inni wszakże cieszyć się w  zasadzie jego zaufaniem  2. Ich stanow iska nie 
mogą być łączone z  innymi stanow iskam i lub  zajęciami izarióbkowymi. Różnie n a ­
tom iast w ygląda zagadnienie zastępstwa uzależnione od tego, czy chodzi o  kancle­
rza, czy poszczególnych m inistrów. I tak  kanclerz w yznacza Określanego m inistra 
jako swego zastępcę. Organem pomocniczym kanclerza jest z  kolei Federalny Urząd 
Kanclerski (B undeskanzleram t), którego szef pełn i zarazem obowiązki „sekretarza s ta ­
nu rządu” (S taatssekretar der Bundesregierung). Do niego należy m. in. organizacja 
i koordynacja prac rządowych.

Jeśli chodzi z kolei o zastępstwo m inistrów  federalnych, to  zostało ono uregu­
lowane następująco. N a posiedzeniach rządu nieobecnego m in istra  zastępuje inny 
m inister federalny, według szczegółowej listy ustalanej przez k an c le rza3, natom iast 
ogólnym zastępcą m in istra  w  sam ym  (resorcie jest sekretarz stanu, 'który spraw uje za­
razem  z ram ienia m inistra ogólne organizacyjno-adm inistracyjne kierow nictw o m i­
nisterstwa. Sekretarze stanu  (w niektórych m inisterstw ach federalnych jest ich 
naw et więcej) m ają sta tus urzędników. Należą oni wspólnie z dyrektoram i departa­
m entów m inisterialnych do kategorii tzw. urzędników  politycznych. O kreśla się ich 
też potocznie m ianem  tzw. urzędniczych sekretarzy Stanu (beam tete Staatssekretdre). 
Są oni objęci przepisam i federalnej ustaw y urzędniczej 4. Nie wchodzą w  skład  rządu 
federalnego sensu stric to  i w  jego posiedzeniach mogą uczestniczyć jedynie z głosem 
doradczym. Wykluczone jest też piastow anie przez n ich  m andatu  poselskiego do 
Bundestagu. Niemniej, jako najwyżsi rangą urzędnicy państw ow i w  resortach, od­
ciążali oni praktycznie w  szerokim  zakresie swych szefów (ministrów), partycypując 
coraz bardziej 'także w  ich funkcjach politycznych. Staw ali się w ięc de facto  poli­
tycznymi zastępcami m inistrów  i  dysponowali stosunkowo szerokim w achlarzem  de­
cyzji, n ie  ponosząc równocześnie — jako urzędnicy — sam oistnej odpowiedzialności 
politycznej (nie m usieli zabiegać o zaufanie parlam entu). Podlegają bowiem w  ca­
łości swym m inistrom , -na których w niosek są m ianowani i  mogą być każdego czasu 
odwołani ^przeniesieni n a  inne stanowisko lub w  -stan spoczynku). Ta podkreślana 
w  literaturze zachodnioniem ieckiej (np. przez R. Wahla) sprzeczność 5 nie jest w szak­
że 'tak istotna, jeśli się weżirfie pod uwagę, że w  system ie tzw. dem okracji kancler­
skiej -przede wszystkim  kanclerz ponosi odpowiedzialność -parlam entarną (polityczną) 
za działalność rządu i jego członków (ministrów).

Projekt konstytucji zaohodmioniemieckiej, opracowany przez konw ent rzeczoznaw­
ców z Herrenchiemsee, przewidywał — -obok „urzędniczych” — także parlam en tar­
nych względnie politycznych sekretarzy  stanu jako pom ocników m inistrów , .przede 
wszystkim w  ich kontaktach z  parlam entem . Insty tucja ta  nie znalazła jednak apro­
baty w  łonie konstytuanty zach-odnioniemieckiej, czyli w  Radzie P arlam entarnej

> Grundgesetz fUr die Bundesrepublik Deutschland. Vom 23 V 1949 (BGB1. I s. 1), zwła­
szcza art. 62 - 69; ponadto m. in .: ustawa o ministrach federalnych (Bundesministergesetz, vom
17 VI 1953 BGB1. I s. 407), regulamin w ewnętrzny Rządu Federalnego (GeschUftsordnung der 
Bundesregierung, vom  11 V 1951, aktualny, znowelizowany tekst — por. G. B e h r e n d t ,  Das 
Bundeskanzleramt. Athenaum -Verlag Frankfurt am Main, Koln 1967, s. 98).

1 W rządzie tzw. wielkiej koalicji CDUICSU i SPD z  lat 1966 - 1969 mandatu poselskiego nie 
piastował sam kanclerz Kiesinger, w icekanclerz Brandt i m inister budownictwa Lauritzen.

s Por. np. „Bulletin des Presse- und Inform ationsamtes der Bundesregierung” n-r 138 z 1969 r.
* Bundesbeamtengesetz. Neufassung — BGB1. I 1965, s. 1776, z dalszym i późniejszym i zm ia­

nami.
s R. W a h l ,  Die W eiterentwicklung der Institution des Parlamentarischen Staatssekretdrs. 

„Der Staat. Zeitschrift fiir Staatslehre, óffentliches Recht und V erfassungsgeschichte”. H eft 3/
/1969, s. 327 oraz 329, 331 i 334.
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i — ina "wniosek posłów z FDP — zos-tała skreślana. Jak  inform uje autor om awianej 
tu  'książki, ipojaostawiioeo (ten problem  uznaniu prak tyk i konstytucyjnej (s. 28). Po­
stu laty  w prow adzenia te j insty tucji pojaw iały się też raz  po ra z  po 1949 r., -tak w  w y­
stąpieniach poselskich, jak  i członków inządu Powoływano się przy  tym  ina wzory 
ang ielsk ie7 -oraz ma podobne instytucje w  A ustrii o raz w  sam ych krajach zach-od- 
nianiem ieckich, takich  jak  B aw aria i  Badenia-W irtem bergia. Do wzorów tych n a ­
w iązuje też au tor omawianej książki (ss. 10-11 i  in.).

Spraw a p rzybrała rea lne  -kształty :z chwilą, gdy iw łonie utworzonej z końcem 
listopada 1966 ir. 'tzw. w ielkiej koalicji CDU/CSU d SPD  uzgodniono w stępnie za­
łożenia ogólnej -reformy struk tu ry  -rządu federalnego. Nie doszło wówczas do obję­
tego n ią  zm niejszania liczby resortów  federalnych, natom iast jednym  z  pierwszych 
przedsięwzięć legislacyjnych rządu K-iesiingera-Brandta ibyło w  styczniu 1967 r. 'wnie­
sienie -do -organów ustawodawczych p ro jek tu  usitawy o stosunkach praw nych p arla ­
m entarnych sekretarzy stainu. Ustawa 'ta została już w  dniu  15 m arca 1967 r. uchw a­
lona przez Bundestag, a  następnie w  -dniu 6 kw ietn ia 'tegoż roku promulgowana, przez 
prezydenta federalnego8. J.ak podkreśla au to r recenzowanej -pracy, niie mogło być 
w  tych w arunkach mowy o szerszej analizie tego skądinąd istotnego ustrojiow-o-poli- 
tyaznago zagadnienia (s. 1). A przecież było to  zarazem  zagadnienie kontrowersyjne, 
i tak  in-p. pow ażne zastrzeżenia przeciwko projektowi lustawy zgłaszali posłowie ów­
czesnej opozy-cji parlam entarnej, itj. FDP. Insty tucja parlam entarnych sekretarzy 
stanu spotkała się rów nież z nieprzychylnym  przyjęciem  ze strony  ,yuirzędiniczych” 
sekretarzy stanu. Skłonni oni byli widzieć w  swych „parlam entarnych” kolegach co 
najwyżej zwykły-ch łączników, lub  — używ ając określenia przytoczonego w  om a­
wianej p racy  — gońców (Laufburschen) poszczególnych m inistrów  w  stosunku do 
parlam entu. Należy -dodać, że ci zwyczajni („-urzędniczy”) sekretarze stanu 'tworzą 
zw artą g rupę ochrony interesów, k tórej patronow ał w  swoim czasie Hans Globke, se­
k retarz stanu i  szef Federalnego Urzędu Kanclerskiego za -czasów 'kanclerza Ade- 
nauera. W grupie tej, zwanej potocznie „związkiem zawodowym urzędniczych sekre­
tarzy  stanu” (-patmz ss. 43 i 96 -omawianej książki) niezwykle czynny był w  latach 
późniejszych sekretarz stanu  w  federalnym  M inisterstw ie Spraw  W ewnętrznych 
d r  Hans Schafer. -Jego to  koncepcjom odpow iadała pierw sza w ersja  rządowego p ro ­
jektu  -ustawy o parlam entarnych sekretarzach stanu, opracow ana w  tymże m ini­
sterstw ie. 'Dopiero in terw encja posłów, kandydujących lub przewidzianych -na nowo 
kreow ane stanowiska, -a zwłaszcza .posła E. Bendy (CDU) i  G. Jah-na (SPD), dopro­
w adziła do  -korekty p ro jek tu  rządowego i -pewnego wzm ocnienia te j insty tucji (s. 1).

Dodać należy, że sam a ustaw a iz 6 kw ietn ia  1967 r. norm-uje głównie podstaw o­
we kw estie stosunku praw nego parlam entarnych sekretarzy stan-u (sposób powoły­
w ania i odwoływania, zaprzysiężenia, pobory). Pozostałe -zagadnienia, w  itym także 
-kontrowersyjny problem  zakresu kom petencji, zostały -uregulowane w  drodze re ­
w izji regulam inu w ew nętrznego rządu federalnego n, a  w ięc z pominięciem -izb u s ta ­
wodawczych. Zgodnie bowiem  z  iairt. 65 Ustawy Zasadniczej regulam in ten jest 
uchw alany przez rząd  i  zatw ierdzany przez prezydenta federalnego 10. W sposób b a r­
dziej szczegółowy stanowisko i kom petencje parlam entarnych sekretarzy stanu okre-

8 Por. T. E s c h e n b u r g ,  Zween Herren dienen? Fur und Wider um das A m t des Staats- 
ministers. „Die Zeit” nr 31 z 29 VII 1966, s. 4.

7 Na ten tem at por. szerzej S. G e b e t h n e r ,  Rząd i Opozycja JKM w systemie politycz­
n ym  W ielkiej Brytanii. „Książka i W iedza” 1967, s. 00.

8 Gesetz iiber die Rechtsverhdltnisse der Parlamentarischen Staatssekretiire, vom 6 IV 1967 
(BGBl. I s. 396).

9 Geschdftsordnung der Bundęsregierung  — in der Fassung \o m  29 III 1967, dalej zob. 
przy-p. l.

10 Por. L. J a n i c k i ,  Urząd prezydenta Niemieckiej Republiki Federalnej. „Przegląd Za­
chodni” nr 6/1967, s. 310.
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ślają z kolei regulam iny w ew nętrzne (Hausanordnungen) (poszczególnych m inistrów. 
Z kontekstu tych przepisów  (a n a  n ich  oparł sw e rozw ażania autor om awianej p ra­
cy) 'wyniilka, że p arlam en tam i sekretarze stanu są — w  odróżnieniu od m inistrów  — 
powoływani wyłącznie z grona posłów do Bundestagu. Podobnie jak  i „urzędniczych” 
sekretarzy stanu m ianuje ich d moiże rw dowolnym czasie odwołać prezydent federal­
ny n a  'wniosek (właściwego m in istra  przedstawiony przez kanclerza. Jak  w ykazuje do­
tychczasowa praktyka, wywodzą sdę oni z reguły z tej sam ej p artii politycznej 
(frakcji parlam entarnej), co szefowie resortów, przy  których zostają ustanowieni. 
Każdy parlam en tarny  sekretarz stanu  przestaje też z mocy samego p raw a pełnić swe 
funkcje w  razie u tra ty  m andatu  poselskiego lub z chw ilą dym isji swego m inistra. 
Nie jest on członkietn rządu federalnego, p iastu je  jedynie — jak  to  określa au to r re ­
cenzowanej pracy  — Stanowisko p r z y  tym  konstytucyjnym  organie (ss. 37-41), Na 
posiedzeniach rządu  służy on madą swem u szefowi albo m inistrow i, k tóry  go tam  
zastępuje.

W w ew nętrznej struk turze organizacyjnej m inisterstw  nadal — stosownie do 
utrzym anego w  mocy § 14 regulam inu w ew nętrznego rządu  federalnego — głównymi 
adm inistracyjnym i pomocnikam i m inistrów , ich  zastępcami, k tórzy k ieru ją  agendami 
w ew nętrznym i resortu, są  'zwyczajni („urzędniczy”) sekretarze stanu. Oni też winind 
w  zasadzie pośredniczyć w  kontaktach służbowych parlam entarnych sekretarzy  stanu 
z aparatem  adm inistracyjnym  m inisterstw a. Sekretarze parlam entarn i mie są też 
w  żadnym razie ogniwem pośrednim  między m inistram i a  „urzędniczym i” sekreta­
rzam i stanu, n ie  zajm ują w  stosunku do tych ostatnich stanow iska nadrzędnego. Ich 
głównym zadaniem  jest zastępow anie m inistrów  w  ich kontaktach iz parlam entem . 
Oni więc w  miejsce „urzędniczych” sekretarzy stanu  'uczestniczą u boku swych sze­
fów lub w  ich zastępstw ie w  posiedzeniach parlam entu  i  jego kom isji (ss. 76 i 80). 
Niemniej w  oparciu o nowy § 14a regulam inu w ew nętrznego rządu parlam en tam i se­
kretarze stanu mogą n a  mocy decyzji m inistrów  spraw ow ać i  praktycznie spraw ują 
zazwyczaj bezpośrednie kierow nictw o określonym  zespołem zagadnień d służb m i­
nisterstw-. W praktyce też w ydają oni tym  służbom w iążące polecenia oraz żądają 
sprawozdań i inform acji — z pominięciem „urzędniczych” sekretarzy stanu, co n ie­
kiedy prowadziło )z nim i do nieporozum ień (s. 56).

P arlam entam i sekretarze stanu  nie otrzymują w ynagrodzenia służbowego (gaży), 
przysługuje im  natom iast ekw iw alent gotówkowy w  wysokości 75<l/o uposażenia pod­
stawowego m inistra, a  ponadto norm alne (wysokie Skądinąd) -diety poselskie. Ich 
pobory -są przeto wyższe od uposażenia „'urzędniczych” sekretarzy stanu, a naw et 
od poborów tych m inistrów  federalnych, którzy n ie  są zarazem posłami i tym  sa ­
m ym  nie 'Otrzymują diet. Niezależnie od tego parlam en tarn i sekretarze stanu mogą 
wykonywać inadal zawodową 'działalność -zarobkową. Spraw ia to, że stanowisko 
to  jest — jak  zaznacza au to r omawianej książki — wysoce -lukratywne i atrakcyjne 
(s. 45).

Oczywiiśaie nowa insty tucja -obciąża dodatkowo budżet federalny. Pow staje przeto 
pytanie., jakie przesłanki tow arzyszyły jej utw-orzaniu. A utor książki upa tru je  je 
w  chęci odciążenia m inistrów  w  ich pracy, jak  i w  zam iarze stw orzenia w  łonie 
Bundestagu  rezerwowej kadry  parlam entarzystów , obm ajom ionej ze sprawowaniem  
kierowniczych funkcj-i -rządowych (ss. 17 - 20). W ydaje sdę jednak, że w  grę wchodzi 
tu  również dążenie do wciągnięcia szerszego kręgu działaczy -rządzącej większośc-i 
parlam entarnej względnie rządzącej partii, 'reprezentujących różne je j odłamy, do 
udziału w  rządzie i  ponoszenia przez nich tym  samym solidarnej współodpowiedziatl- 
iności za kształtow anie -jego decyzji. Większa liczba stanow isk rządowych dostępnych 
d la  posłów stw arza też szerszą perspektyw ę u-zyskania przez 'członków -rządzącej 
(względnie rządzących) frakcji stanow iska w  egzekutywie, co może skłaniać wielu 
posłów do jeszcze większej uległości wobec -poczynań kół kierowniczych w  pań­
stwie. Nie można tu  rów nież pom inąć faktu, że pierwszym  parlam entarnym  sekre-

13 Przegląd Zachodni
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tarzem  stanu  w  federalnym  M inisterstw ie Spraw  W ewnętrznych został w  .kwietniu 
1967 r. w spom niany już poseł E rnst Benda, aktyw ny (zwolennik w prow adzenia do 
konstytucji NRF przepisów  o stan ie  w yjątkow ym  i  czołowy ekspert partii CDU 
w  tym  izakresie. Jest to istotne, jeśli (weźmiemy pod uwagę, że m inisterstw o to, 
jako reso rt w iodący w  spraw ach zmian konstytucji (Verfassungsm inisterium ), kie­
rowało pracam i przygotowawczymi n a  odcinku całego ustaw odaw stw a wyjątkowego. 
Sam E. Benda objął (też później — w  końcu m arca 1968 ir., tj .  n iejako w  przeddzień 
decydującej batalii parlam entarnej nad ustaw ą o stanie w yjątkow ym  — kierow ni­
ctw® tego re so rtu 11.

A utor książki rozw aża też  isto tne z  państw ow o-praw nego punk tu  w idzenia py­
tanie, czy now a insty tucja  piarlamentainnyoh sekretarzy stanu jest zgodna z literą 
i du-chem Ustawy Zasadniczej. Dochodzi przy  tym  do wniosku, że n ie  przeczy ona 
założeniom konstytucyjnym  NRF, a zwłaszcza fundam entalnej d la  burźuazyjno-de- 
mdkratyozinego ustro ju  tego państw a zasadzie podziału władz. Pogląd ten  nie jest 
wszakże w  doktrynie zachodnioniemiieckiej bez reszty podzielany. I itak np. wspom- 
iniany wyżej -dr Hans Schafer, k tó ry  — dodajmy — w  grudniu 1966 r. ustąp ił ze 
Stanowiska „urzędniczego” sekretarza stanu w  federalnym  Miniistemsltwie Spraw  
W ewnętrznych n a  tle  różnicy poglądów w  kw estii zamierzonej rew izji p raw a w y­
borczego 12, uważa, że organizacyjna zasada podziału władz, w yrażona pośrednio 
w  lart. 20 ,i 137 konstytucji, została naruszona. Jego zdaniem  bowiem, tyllko człon­
kowie rządu  sensu stricto, a  w ięc kanclerz i m inistrowie, mogą — zgodnie z p rzy­
jętym  .zwyczajem konstytucyjnym  — łączyć m andat poselski z działalnością kierow ­
niczą w adm inistracji. P rzyznanie podobnych upraw nień adm inistracyjnych (np. 
p raw a w ydaw ania poleceń służbowych w  resorcie) dalszemu kręgowi -osób p iastu ­
jących m andat poselski, w inno być w yraźnie przewidziane w  konstytucji I3. Według 
opinii H. L aufera natom iast, może tu  być co 'najwyżej m ow a o pew nej modyfikacji 
zasady podziału władz, k tóra to  zasada zresztą i tok  nie znajduje nigdzie pełnego 
(ścisłego) w yrazu (ss. 25 - 26). Pogląd ten podziela także w spom niany j'uż R. W a h l14. 
Z formalino-prawineigo punktu w idzenia bardziej tra fn e  w ydaje się stanowisko
H. Schafera, zwłaszcza jeżeli w eźm iem y także pod uwagę niesprecyzaw aną dotąd 
■i w  istocie dwuznaczną pozycję parlam entarnych  sekretarzy  stanu w  komisjach 
Bundestagu, do k tórych są oni — jak  w ykazuje p rak tyka — nadal przez parlam ent 
powoływani. W kom isjach tych mogą oni zatem  jako posłowie kontrolow ać rząd, 
k tó ry  z drugifej strony sam i reprezentu ją  1E.

Książka H. Laufera przedstaw ia szczegółowo zakres kom petencji parlam en tar­
nych sekretarzy stanu ii to także w  przekroju poszczególnych resortów  (tych, w  (któ­
rych zostali oni początkowo ustanowieni), p rzy  czym szerszą uwagę, pośwtięcił autor 
parlam entarnym  sekretarzom  stanu  w  Federalnym  Urzędzie Kanclerskim  i  w  M ini­
sterstw ie Obrany. W tym  ostatnim  w ypadku rozważa on głównie problem  udziału 
parlam entarnego sekretarza stanu  w  izastępczym spraw ow aniu dowództwa sił zbro j­
nych (ss. 62-'69). Dochodzi on zarazem do wniosku, że insty tucja parlam entarnych 
sekretarzy stanu  w ytrzym ała próbę życia i  sta ła  się in tegralną częścią składow ą 
system u rządowego NRF (s. 103). Nie przeszkadza m u to  w ysunąć rów nież szeregu 
uwag o charakterze postulatyw nym . Tak np. proponuje przyznanie parlam entarnym  
sekretarzom  stanu w  znacznie Szerszym zakresie p raw a w ydaw ania poleceń służ-

11 Szerzej na te tem aty — por. L. J a n i c k i ,  Prawo o stanie w yją tkow ym  w Niemieckiej 
Republice Federalnej. „Przegląd Zachodni” nr 1/1969, s. 90.

1! „Archiv der G egenwart” 1966, s. 12876 A.
13 H. S c h a f e r  (Staatssekretttr a.D.), Der Parlamentarische Staatssekretar im  deutschen

Regierungssystem. „Die Bffentliche Verwaltung. Zeltschrift fur Verwaltungsrecht und Verwal-
tungspolitik” nr 1 - 2/1969, ss. 38 i 44.

14 R. W a h l ,  Die W eiterentwicklung . . . ,  s. 348.
15 „Der Spiegel” nr 50/1969, s. 36.
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bowyoh ■wewnątrz m inisterstw , a  w  federalnym  M inisterstwie Obrony nadto ogól­
nego zastępstwa m inistra w  zakresie dowodzenia siłam i zbrojnym i (s. 20). Z drugiej 
strony uważa on, że parlam entarny sekretarz stanu  n ie  powinien być powoływany 
na stanowisko szefa 'resortu bezpośrednio po odejściu m inistra, przy 'którym był 
ustanowiony, jialk to m iało miejsce w e wspom nianym  wyżej przypadku E. Bandy 
(s. 99 w  przyp. 8). H. Laufer przedstaw ia zresztą sw e uw agi n a  tle  postulowanej 
przezeń ogólnej reform y struk tu ry  rządu  federalnego, k tóra m iałaby polegać m. in. na 
ograniczaniu liczby m inisterstw  .federalnych nawet do 9 i ustanow ienia w  niektórych 
z nich, a  także w  Federalnym  Urzędzie K anclerskim , dwóch -lub naw et trzech p ar­
lam entarnych sekretarzy stanu (ss. 101-102). W poglądach tych nie jest on 
zresztą w  doktrynie NRF odosobniony. I tak nip. H einrich K óppler (CDU), 
k tóry  zajm ow ał stanowisko parlam entarnego sekretarza stanu w  federalnym  Mi­
nisterstw ie Spraw  W ewnętrznych w  okresie, gdy szefem tego resortu był E. Benda, 
uważa, że .należałoby przekształcić parlam entarnych sekretarzy stanu  w pełnopraw ­
nych generalnych zastępców m inistrów, przyiznać dm tytuł m inistrów  stanu (Staats- 
m inister) i  norm alne pobory służbowe oraz objąć zakazem w ykonywania zawodowej 
pracy zarobkowej. Odpowiadałaby temu całkowita depolityzacja „urzędniczych” 
sekretarzy stanu, którzy pełniliby' w yłącznie kierownicze funkcje adm inistracyjne w. 
Podobne stanowisko zajm uje też cytowany już Ii. Wahl, który postuluje w prow a­
dzenie zasady odpowiedzialności politycznej parlam entarnych sekretarzy stanu. Mie­
liby orni ponosić ją  pospołu ze swymi m inistram i jako ich ogólni zastępcy. Należy tu 
zarazem 'wyjaśnić, że R. W ahl należy do tych przedstawicieli doktryny zachodnio- 
niemieckiej, którzy uważają, iż przew idziana w  konstytucji odpowiedzialność p a r­
lam entarna kanciarza aa całokształt p rac rządu  i  jego członków inie w yklucza cząst­
kowej odpowiedzialności parlam entarnej ministrów, którzy ponoszą ją  oczywiście 
w ram ach wytycznych polityki, ustalanych przez szefa rządu n .

Tendencje zm ierzające do wzm ocnienia stanow iska parlam entarnego sekretarza 
stanu istnieją 'także w  łonie frakcji parlam entarnych tzw. m ałej koalicji SPD/FDP, 
k tóra objęła ycer rządów  po wyborach do Bundestagu  jesienią 1969 r. Recenzowana 
książka tendencji tych nie uwzględnia, została bowiem opracow ana wcześniej.

Nowy rząd B randta — Scheela w prow adził wszakże w  in teresującym  mas za­
kresie zm iany — jak  dotąd — m ało istotne. I ta k  w  m yśl uchwalonej dnia 1 grudnia 
1969 r. i zaakceptowanej następnie przez prezydenta federalnego dalszej zmiany 
regulam inu wewnętrznego rządu  NRF z reguły ty lko parlam entarn i .sekretarze stanu 
będą odtąd brali udział u boku swych m inistrów  w  posiedzeniach rządu (aczkolwiek 
nadal ty lko z głosem doradczym). W drodze w yjątku może być im  też powierzone 
bezpośrednie zastępstwo m in istra  w ew nątrz resortu, .a ściśle — w  odniesieniu do 
niektórych dziedzin (służb), k tóre w  takim  w ypadku cnie będą podlegały gestii k ie­
rowniczej „urzędniczego” sekretarza s ta n u 18. .Dodajmy też, że nowy rząd, redu­
kując liczbę resortów  federalnych z 19 do 14, powołał w  każdym z nich parlam en­
tarnego sekretarza stanu 10. Powołano go także — podobnie jak  to m iało miejsce już 
poprzednio — w  Federalnym  Urzędzie Kanclerskim , przyznając równocześnie jego 
szefowi ty tu ł m in istra  do zadań specjialnych i  .przydając m u jeszcze osobnego „urzęd-

10 H. K ó p p l e r ,  Der Parlamentarische Staatssekretlir. Eine Neueinrichtung im parlamen- 
tarischen Regierungssystem. „Das Parlam ent” nr 35 - 36/1969, s. 8.

” R. W a h l ,  Die W eiterentwicklung  . . . ,  ss. 346 - 347.
IS Za „Frankfurter Allgem eine Zeitung” nr 298/1969, s. 1 (Stellung der Staatssekretdre jetzt 

rechtskr&ftig). Por. także „FAZ” nr 293/1969, s. 6 (Parlamentarische Staatssekretlire nur m it 
begrenzten Rechten. Nicht die volle Vertretung des Ministers) oraz „FAZ” nr 283/1969, s. 3.

“ W każdym resorcie Istnieje obecnie jeden parlam entarny sekretarz stanu oraz eo najmniej 
jeden sekretarz stanu „urzędniczy”. Dwóch „urzędniczych” sekretarzy stanu posiada kilka w ięk­
szych m inisterstw  (spraw zagranicznych, spraw w ewnętrznych gospodarki i nauki), a utworzone 
drogą kom asacji nowe Federalne M inisterstwo Kom unikacji oraz Poczty i Telekom unikacji po­
siada ich nawet trzech.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1970 Instytut Zachodni



196 Oceny i om ówienia

niczego” sekretarza s ta n u 20. Na stanowisko jednego z dwóch „urzędniczych” se­
kretarzy  stanu  w  federalnym  M inisterstw ie Spraw  W ewnętrznych pow rócił też 
w spom niany wyżej dr H. S ch a fe r21. Wairto rów nież dodać, że nowy m inister spraw  
zagranicznych i zarazem w icekanclerz W alter Scheei (FDP), ustanow ił parlam en­
tarnym  sekretarzem  stanu w  swym m inisterstw ie znanego socjologa pnof. Dah- 
rendorfa, którego pieczy m iał powierzyć — obok niektórych zagadnień resortu 
spraw  zagranicznych — także utworzony w  tym  m inisterstw ie specjalny „referat do 
spraw  w icekanclerskich w  rządzie”. W itakim przypadku byłby prof. Dahrendorf 
swoistym parlam entarnym  sekretarzem  stanu w icekanclerza22. Dowodzi to też, że 
insty tucja parlam entarnych sekretarzy stanu została zaakceptowana przez FDP, 
k tó ra  to p a rtia  — jak  już powiedziano — poprzednio w ysuw ała przeciw  niej obiek­
cje ta k  w  Radzie P arlam entarnej, jak  i później, gdy znajdow ała się w  opozycji. 
Z tego, co wyżej powiedziano, w ynika również, że insty tucja ta  sta ła się trw ałym  
elem entem  struk tu ry  organizacyjnej rządu  NRF, elementem, iktóry będzie sdę stop­
niowo dalej rozw ijał. S tąd też recenzow aną książkę należy uw ażać za pozycję cie­
kawą, zwłaszcza dla zainteresowanych problem atyką ustró j ow o-praw ną państw a za- 
chodnioniemieokiego. Uzupełnia ona poniekąd serię zwięzłych monograficznych opra­
cowań naczelnych d centralnych w ładz i urzędów państw owych oraz instytucji NPuF, 
która była już ina itych łam ach om aw iana23.

W obszernej literaturze naukowej o III Rzeszy brak było dotąd monografii po­
dejmującej problematykę socjalnej komponenty w ideologii i w praktycznej dzia­
łalności hitleryzmu. Książka Schoenbauma podejmuje ten ‘temat, stanowiąc w za­
łożeniu monograficzne opracowanie zagadnień rozwoju socjalnego i struktury Ma­
sowej III Rzeszy w  latach 1933 - 1939'. Jest to założenie ciekawe, wiele bowiem 
prac poświęcono ruchowi narodowosocjalistycznemu przed przejęciem władzy przez 
Hitlera, wiele jest również takich, które zajmowały się polityką d gospodarką III 
Rzeszy w okresie wojny. Znacznie mniej jednak zbadano ten okres, w  którym 
hitleryzm, będąc oficjalną doktryną ideologiczną i wytyczną działania totalitarnego 
państwa stał się czynnikiem organizującym życie społeczeństwa niemieckiego czasu 
pokoju. W tym sensie książka Schoenbauma jest pracą pionierską.

Omawiana praca oparta jest na dość obszernej literaturze przedmiotu publi­
kowanej w  językach angielskim d iniemieckim. Autor wykorzystał także niektóre 
materiały archiwalne. Zupełnie natomiast pominął literaturę w  innych językach (np. 
francuskim), razi też nieuwzględnienie jakichkolwiek opracowań pochodzących

20 Ministrem do zadań specjalnych i szefem  Federalnego Urzędu Kanclerskiego został Horst 
Ehmke (SPD), parlam entarnym  sekretarzem stanu przy kanclerzu — posłanka Katarzyna Focke 
(SPD), a ,,urzędniczym ” sekretarzem stanu w  tymże urzędzie — Egon Bahr (SPD). N ależy przy­
pomnieć, że szef Federalnego Urzędu Kanclerskiego w  okresie kanclerstwa L. Erharda, dr West- 
rick również posiadał tytuł m inistra federalnego do zadań specjalnych, nie m iał jednak do po­
m ocy dalszych sekretarzy stanu (zob. G. B e h r e n d t ,  op. cit., s. 35).

21 Por. „Bulletin des Presse- und Inform ationsam tes der Bundesregierung” nr 129 i 148 
z 1969 r. I-I. Sch&fer niedawno w stąpił do partii FDP.

22 Zob. „Der Spiegel” nr 45/1969, s. 24.
23 A m ter und Organisationen der Bundesrepublik Deutschland. Athenaum Verlag Junker und 

DUnnhaupt KG Frankfurt am Main — Bonn. Rec. L. J a n i c k i ,  „Przegląd Zachodni” nr 6/1967, 
S. 414 i nr 4/1968, s. 496. •

1 Lepiej niż tytuł przekładu niem ieckiego, zam ierzenia autora oddaje tytu ł oryginalny: 
Hitler’s Social R e\olu tion  — Class and Status in Nazi Germany 1933 - 1939.

Lech Janicki

DAVID SCHOENBAUM: Die braune R evolu tion  — Eine Sozialgeschichte  
des D ritten  Reiches. K iepenheuer u. Witsoh, 'Kolin-Bertlin 1968, 380 sts.
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